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"WITAJ MAJOWA JUTRZENKO!"

" W i t a j  majowa j u t r z e n k o "  ś p i e w a ł a  n a  r a d o s n ą  . n u t ę  j e d n a  
z owych w z r u s z a j ą c y c h  i  p r o s t y c h  p i o s e n e k , ^ p r z e z  k t ó r e  w w i e k u  n i e ­
w o l i  j e d n o c z y ł y  s i ę  i  k r z e p i ł y  s e r c a  p o l s k i e .  -  "Brzmi p o l o n e z  
" T r z e c i e g o  Ma.ja" s k o c z n e  d ź w i ę k i "  -  w o ła  w o s t a t n i e j  k s i ę d z ę  Pana  
T a d e u s z a "  M i c k i e w i c z .  B y ło  t e ż  zaw sze  ś w i ę t o  T r z e c i e g o _M ą j a ś w i ę t e m  
r a d o ś c i ,  n a d z i e i ,  św ię te m  w iosennym  i  m ożnaby p o w i e d z i e ć ,  ze n a r ó d  
p o l s k i  w y b r a ł  s o b i e  dwie  d a t y :  j e d n ą  l i s t o p a d o w ą  p a m i ą t k ę  n o c y  be lw e  
d e r s k i e j ,  d r u g ą ,  w s p o m n ie n ie  s ł o n e c z n e g o  d n i a  m a j o w e g o , / a b y  w y r a z i e  
dwie  c e c h y  n a p o z ś r  s p r z e c z n e  a j a k ż e  p o l s k i e j  d u s z y  w ł a ś c i w e :  chmurną 
g o t owosc s m i e r c i  i  p r o m i e n n ą  n i e z m o ż o n ą  n a d z i e j ę  P am ięć  K o n s t y t u c j i  
3 - cto Maja  p e ł n a  j e s t  t ę j  n a d z i e i  i  z a w i e r a  w s o b i e  p raw d z iw y  s k a r b  
w i a r y  w P o l s k ę ,  w n a r ó d  p o l s k i .  W tedy bowiem,  k i e d y  w s z y s t k o  z d a ­
w a ło  s i ę  mowie n i e t y l k o  o u p a d k u  n a s z e g o  p a ń s t w a ,  a l e  o b e z n a d z i e j  ,y. 
z a g n u ś n i e n i u  P o la k o w ,  k i e d y  h a ń b i ł y  s i ę  w i e l k i e  p o l s k i ę  n a z w i s k a ,  
g i ę l i  s i ę  p r z e w o d n i c y  n a r o d u  p ęd  swą z b r o d n i c z ą  s ł a b o ś c i ą , ^ w  .ym 
samym c z a s i e ,  k i e d y  d o p ra w d y  c o s  g n i ł o  w naszym  k r a j u ,  c o s  i n n e g o  
r o d z i ł o  s i ę ,  c z y  o d r a d z a ł o ,  b u d z i ł y  s i ę  nowe s i ł y ,  w y r a s t a ł  k w ia  , , ,
n a j p i ę k n i e j s z e j  d u s z y  p o l s k i e j ,  p r z e m ó w i ł a  d o n o ś n i e  n a j w i ę k s z a  m ędroso  
p o l i t y c z n a ,  n a j z d r o w s z y  i n s t y n k t  p o w s z e c h n e g o  o c a l e n i a .

K o n s t y t u c j a  T r z e c i e g o  M aja  b y ł a  k r z e p i ą c y m  ś w i a d e ę t w e - . 
w ł a ś n i e  z d r o w i a  m o r a ln e g o  P o l s k i ,  z d r o w i a  pomimo o n y c h  s c h o r z e ń  ' 
wrzodow n a  j e j  c i e l e .  D o w io d ła  o n a ,  ze  można P o l s k ę  * L e c ~ y c ,  n i .
k r a i ą c  j e j  c z ło n k o w ,  że n a r ó d  p o l s k i  sam ma w ^ o b i e  s i ł ę  do zn e ,,  .

■ swe i c h o r o b y ,  do o r z y j ę c i ą  może g o r z k i e g o  n a r a z i e ,  a l e , zbaw czego  
lekarstwa? N i e m a * z a b u r z e ń  lu d o w y c h  n a  m i e ś c i e , i  k rzyków  p r z e d  
Sejmem, k i e d y  u c h w a l a  on d o b r o w o l n i e  o g r a n i c z y ć  swe p r a w a ,  n i k t  n i e  
m o r d u j e  s z l a c h t y  p o l s k i e j ,  a b y  wymóc n a  n i e j  p raw a  d l a  m i a s t 5 M a ła ­
c h o w s k i  i  P o t o c c y  sam i  p o d a j ą  r ę k ę  D e k e r t o w i ^  o d w r a c a j ą c  s i ę  oa
z d r a d z i e c k i c h  magnatów i  c i e m n y c h  k r z y k a c z y  i ^ e ^ ’n i e c h e c  
t a c v  k t ó r z y  n a r o d o w i  p o l s k i e m u  z a r z u c a j ą  j a k o , s ł a b o s c  j e g o  n i e  hę 
dS g w a ł t ^  do p r z e l e w y  k r w i  b r a t n i e j  -  a l e  n a r ó d  n a s z  zaw sze  c h l u b i ł  
s i e  tem że t a  n i e c h ę c  j e s t  mu w r o d z o n a ,  że c h c e  on do k o ń c a  w i e r z y ć  
w' popraw ę z b ł ą k a n y c h  b r a c i ,  w d o b r o w o ln e  o d k r y c i e  p raw dy  1 w ową t y l e  
r a z y  j u ż  dokSnaSą  w P o l s c ó  w o s t a t n i e j  c h w i l i  j e d n o ś ć  n a r o d u .

T r z e c i  Maj j e s t  t e ż  prawdziwym ś w ię te m  owej j e d n o ś c i ,  
k t ó r e j  e c h o  s z ł o  p r z e z  s t o  l a t  p o p r z e z  c a ł y  n a s z  k r a j  w m ic k ie w ic z o w s  
r y m ie  " V i v a t  k r ó l  k o c h a n y !  V i v a t  S e jm ,  v i v a t  n a r ó d ,  v i v a t  w s z y s t k i e  
s t a n y ’ " i  k i e d y  w o ł a ł o  s i ę  " w s z y s t k i e  s t a n y "  b y ł a  t o  j u z  żywa p rą -  • 
h i s t o r y c z n a  bo w s o a n i a ł a  e p o k a  r e f o r m  S t a n i s ł a w o w s k i c h  ś w i e c i  o p r o c z
s z l a c h e c k i c h  w i e l k i m  n a z w i s k i e m  m i e s z c z a ń s k i m  t ^ a ? z i c a ,  b o a S i ^ ^ j u l '  
p i s a r z  K o ł ł ą t a j  i  N iem cew icz  ze s z l a c h t y  w y s z l i  1 P f e d s t a w i a j ą  j u z  
w ł a ś c i w i e  t o  co d z i s  nazywamy i n t e l i g e n c j ą  1 j e s t  t e z  majowa g t  
z a p o w i e d z i ą  owego b l a s k u ,  w k t ó r y m  z a ś w i e c ą  n i e d ł u g o  pod  R ac ław icom  
c h ł o p s k i e  k o s y / '  I  j a k b y  n a  zn ak  owej t a k  d r o g u e j . n a r o d o r t  P°1 g “ u  
w i a r y  w popraw ę g r z e s z n y c h  -  t o  samo n a z w i s k o ,  k t ó r e  n a r ó d  p o i .  
p r z e k l ą ł  i  u t o ż s a m i ł  z T a r g o w i c ą ,  c z c i  on w p a m i ą t c e  K o n s t y  ^  
T r z e c i e g o  M aja ,  we w s p o m n ie n iu  s z l a c h e t n y c h  męzow S t a n i s ł a
P o t o c k i c h .

N ie  b ę d z i e  ch y b a  omyłką p o w i e d z i e ć ,  że we

ł b y  ł ę A ł ? ł n ? i ę . on" w’ t e j  |® r ® ? ^ i Sł ł 5? i e Wp M h ? a y / ! ł ? ^ ? f °
się w zbywanę Ż y l e  U  * t y l k o  o h o -

w iązkow ą  g a ló w k ę .

I  o t ó ż  d z i s i a j  w ów p r z e r a ź l i w y  c z a s  z a l e w u ,  b l a s k  
m a jow ej  j u t r z e n k i  ś w i e c i  nam znowu j a k  d a w n i e j ,  znowu k r z e p i  n a s
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nadzieję w tein wspomnieniu zawarta, wzrusza owa mędra jedność narodowa, 
do której tak wspaniale wznieśli się nasi rodacy w kraju i znowuż 
chcemy odnaleśc się wszyscy w tym 5 przed stu pięddziesięciu lat do’-ro- 
wolnem oddaniu v/szystkiego dla wspólnej sprawy.

/

Pora jest tęż abyśmy z oddalenia tylu lat, poprzez doświad­
czenie tylu„krajów, z którymi powięzała nas tragiczna historia i któ­
rym „nam właśnie, rozbitkom z Polski przyszło przypatrzeć się zbliska, 
abyśmy wreszcie z wyżyn tragicznych naszego losu, spojrzawszy na_ 
sarnę już ystawę trzeciomajowę zrozumieli całę wspaniałość pglskiej 
myśli, która ję wydała, n^etylkg podzielił owe uniesienie, ktorem_ 
napełniało naszych przodkow to święto - ale przedewszystkiem przejęli 
się sarnę literę szlachetnych praw w Konstytucji Trzeciego Maja zawar­
tych.

ł . * *Bo tęż doprawdy dzis dopiero może Pęlak z dumę podnieść 
głowę, męwięc, myślęc o kołłętajowym dziele, dzis dopiero po tylu 
w całym ęwiecie klęskach swawoli i tylu zbrodniach,niewoli - mozergy 
zrozumięc owę cutjownę miarę, „jakę znalazł nasz naród, aby połęczyc 
rzędnośc z iiyolnoscię, , zgodzie doljro jednostkowe i powszechne, obdarzyć 
szlachetność siłę, a siłę uczynic ludzkę„i wszystkim przychylnę; 
zrodzonę stgpięcdziesięt lat temu i dzis porównana z jakękolwiek 
innę jej wspołczesnę zdaje się nam byc Konstytucja Trzeciego Maja naj­
bardziej dzisiejszę, najbardziej wspaniałomyslnę i roztropnę.

Naród polski chyba jeden w święcie w XIX wieku przeszedł 
ów wstrzęs, który dzis porusza wszystkie państwa, oparte na wierze 
w człowieka, na umiłowaniu wolności, pierwszy z _całej_Europy doszedł­
szy do pełnego użycia wolności, pierwszy też jej nadużył, ale pierwszy 
też doszedł do pojęcia sw j winy i ze złej drogi zawrócił.

Sejm Czteroletni i Ustwa Majona powinny byc światłem, 
które naród polski dzis właśnie może ukazać całemu^ swriatu, świat.-’ ,
myśli tak potężnem jak w dziewiętnastym wieku potężnym był blask ■ uc
i czynów wojennych księcia Józefę i Kgsci.us.zki, imiona Małachowską 
Kołłętaja i Potockich powinny byc dzis właśnie powiedziane_przed : .-
tern i postawione obok imion największych prawodawców politycznyc.., 
a polska cudowna ewolucja, obok najsławniejszych rewolucji.

Historia ma tęż swoję historię i każda epoka nietylko że 
ma siyoich własnyęh bohaterów i wielkich ludzi, ale też każda z prze­
szłości inne wyrgżnia i na pomnikach stawia postaci i zdarzenia,^uka­
zuj ęcę „jej rodowod, jej z tę przeszłoscię zwięzlji. Naród polski mozo 
znalesó najpewniejszy drogowskaz przeszłości, zrodło siły twórczej, 
drogę do samego siebie właśnie dzis, właśnie w dziele Sejmu Cztero­
letniego, w poczuciu, że nietylko, jak to obcymi swoi nieraz mówię, 
nie jest do rzędzenia się sobę niezdolny, ale że jego mysi polityczna 
nieraz sięgała tragicznych lyyżyn, a nieraz z rzymskę powagę znajdywać 
złotę miarę praw i obowięzkow.

Gdy czytamy dzis, a czytamy ję cięgle, ustawę kołłętajowę 
widzimy, że pojęcie państwa i demokracji, tak dzis jakoby skłęcone , 
szukały tam należnego miejsca, że wspierały się one i starały dopełnić 
wzajem, że ich istnienie i ich obrona zbrojna, jak w żadnem chyba 
z dzisiejszych państw w uch#ale tej jedno.

Bije z ustawy majowej blask myśli zarazem wolnej i chrze­
ścijańskiej, blask, jakże przeciwny średniowiecznym,mrokom, w których 
zapadła Europa,„ a których ponurość i naszych rodakow, nielicznych 
coprawda i nakrotko tylko zdawała się nęcic.

„ JAN LECHOŃ

Powyższy artykuł jest pierwszym z serii przeznaczonej na Dzień «- Maj;


